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czerwona i łysa łepetyna s-bahnu 
wyłania si~ zakrętu 
ciągnąc za sobą niezmordowaną 
dżdżownicę tego miasta 
zdecydowanym krokiem 
zaciskają się drzwi 
podejrzany facet z torbą 
znowu nie wyjmuje 
noża ani pistoletu tylko 
telefon komórkowy 

Brygida Helbig 
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Dzień dobry 
do kawy 
dodaję naprawdę 
bardzo mało mleka tylko 
ciut dzisiaj spadł mi z szafki 
talerzyk z szynką i rozpadł 
się na drobne części myłam 
długo szynkę pod zlewem bo go 
w pośpiechu postawiłam 
z brzegu smarując 
kawałek chleba przy pisaniu 
habilitacji na komputerze dżem 
spadł mi z kromki na bordową 
podobno ładną satynową piżamę 
kawa przelała się na klawiaturę 
mam dużo p lamów na dzisiaj 
chcę czytać michela foucault 
odnieść na pocztę parę zamówionych 
niepotrzebnie ciuchów załatwić 
dziecku korepetycje 
z łaciny wysłać parę cholernie 
ważnych maiłów bo ludzie tak szybko 
lubią się obrazić ugotować 
makaron rozwiesić 
spodnie uspokoić 
rodziców pogonić 
hydraulika i dowiedzieć się 

-"_...czy w niemczech uznawane są studia 
z białegostoku bo ktoś mnie o to 
zapytał przez pędzące tłumy 
przedrzeć się rowerem 
do wideoteki i niezwłocznie 
oddać wypożyczony wczoraj film 
wedding planer 
z jennifer lopez w berlinie dzisiaj 
maraton 
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Mojadroga 
moja babcia jest chora na serce 
mój ojciec stracił humor 
a mój synek kolegów 
mój komputer nawalił 
moje rozliczenie podatkowe jeszcze 
nie gotowe a zbliża się grudzień 
moja przyjaciółka dzwoni tylko 
w potrzebie mój wąż 
zagubiony mój brat 
traci zdrowie (w biznesie) mój kot 
dawno już nie żyje mój pies 
nie podobał mi się tak do końca 
podobnie zresztą jak moja 
firma mój fortepian 
sprzedany za cudzą radą mój pokój 
zagrożony moja psycholog 
za droga podobnie zresztą 
jak mój fryzjer moja kuzynka 
jest dużo młodsza mój mistyk 
leży nietknięty moja droga 
gdzieś mi znikła z oczu 
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Dzielny Dziadek 

on krzyczał na nią tak strasznie 
że nie ma do niej respektu szacunku 
że nie da się usidlić i upupić 
aż się widzowi dziadkowi scyzoryk 
w kieszeni otwierał aż dziadek 
dostał rozwolnienia i na następny dzień 
wyjął słownik żeby powiedzieć mu 
kilka słów pó niemiecku 
Nie krzyczeć. Myśleć. 
Wnuczka niewolnik. 
Amen. 


